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Pani Malicka grała i mówiła Marię czarująco! Najlepiej czuła 
się w scenach, w których Schiller przyrządził swoją królową 
na słodko, ale były mom nt , i yrnstały pazurki u skrzydeł 
tego anioła. 

Fryderyk Schiller 

* 

• „ • •r „ • ._ I ....; - I 11 ":> ~ 

Malicka grała tak, jak to ona umie - z c łym aparat m chwy­
tających za erce posobów i po obików - lodka dzic •czyna, 
w każdym ką ku. Miła i dowcipna rola. Przyjmowano te:i 
p. Malicką owacyjnie. 

Bus-Fckete 
„ MARIA STUART'---------':...__----------------- ,.TRAFIKA PAN I GE ERALOWEJ" 

------Biorąc t atralnie, ·ielkim atutem tej ztuki jest, że dała spo­
sobno ć do zagrani jej parze Le zczyń ki - Malicka. Ta para 
to było dubletowc arcydzieło. P. Mali<:ka: rtyzmem " oim po­
głębiła rolę ell; grała pojrzeniem, milcz niem, gestem, dała 
tej Nell całą przeducho ioną zmysłowość, ppłąc.zyła śliczną ko-
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biecość z jakąś zdecydowan mę kością inicj tywy miło nej.------ ­
ldźcie oglądać tę parę kochanków, która - poza rozko zą arty-
tyczną ·- może zmienić w ze ojęcia o \\ iclu woi.nych rze­

czach na 'wiecie. 
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Trzeb nam zczer wyrazy uznania kierować pod ndre cm 
p. Malic 'ej j ko Joanny. Aktorka, która byłaby zupełnie ide­

ym wcieleni m tej roli, to byłby fenom - może nie i. tnie• 
jący; jak poi czyć w jednej po taci jej głęboką obieco: ć, 
dzięk dziec a i tężym żołnie • T żołniel'l5ka trona naj· 

mniej może budziła wiary u p. Malickiej, ale w zamian inne 
tony Joanny brzmiały ta pełno, łod o a szlachetnie zarazem, 
iż po tać t ·orzon przez ni y zin iłrt nno;zego wzru. zenia 
zwycięsko z tej trudnej pr6by. 

__ __, ___ _ 
Mitomankę Maµd grała p. M Iicka i pala j c 
:t i bię. fluid niepoczytalnego lg twa, chodził w j go aurcol1, 
u krzydliła tę rolę tnk, że mimo woli spływała ię nam z po­
przednią jej kreacj , z ową biednll aud Stu rt, mniej zrzę­
śliWll. w s "'oich r jeniach, która śmiercią przyp cił to, że 
się jej wyroiła korona Anglii. Partie cboreogroficzno-wokalne 
ustąpiły na drugi plan, z 30 jątki m Malic iej, kt · ra śpie ·a 
jak syrena. - : 
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